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|-^Łci oboiey Wyborze w Kwiecie wieku rzadki ,
Pozwoł vabym ogłofil Związek Twoy iedyny ,

Stuchay izacowne STADŁO wierizyk choc nie gładki,
A  poznalz w nim powTzechney radości przyczyn y.

Co za Tzczeście ! wyilawiać PA R Ę  tak ftateczn^ ?
Gdy ta ofiarę czyni SERC Twoich w Swiątnicy ,
Świętym hafiem ftwierdzai^c wipolnie przyjaźń wieczny , 
ZONA MĘŻOWI Twemu , MAZ OBLUBIENICY.

Lecz baczna Melpomeno nie unoś iie nagle ,
Midrkuy twe fiły izczupłe , nie ikacz byftro-lotnie,
Zwolna cienkie rozpuiźczay na to morze żagle ,
Bo triulniey fkońozyć dobrze, niż zacząć ochotnie. '

A  Zważ
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Zważ M Ę Ż U , iak pomyślnym ilerem Twoie kroki ,
Nimeś zaczał zamyślać o Małżeńfkim Stanie,
Kierowały przyiazneć Naywyźsze W yroki,
Wielb dary , trway ich godnym , gdyś zaftużył na nie.

Kogo kocha, doznaie tego Niebo Cnoty ,
Jak w ogniu zwykł okazać czyftość Krufzec drogi ,
Szle  na niego chwil rożnych koleynie naw ro ty ,
Czgściey dotknie kochane Syny , niźli wrogi.

Matkiś nie znał , w dziecińftwie ftraciłeś Rodzica (¿z)
Jedynie w fmętnym Kirze zbogacon ich cn o ta ,
Próbowała Nay wyższa martwiąc Cie Prawica,
Ledwieś iłan Twoy poznawał, gdyś zoftał Sierota.

J^ecz iak działa w fzafunku fwym Przedwieczna W ŁAD ZA , 
Gdy Krzyżyki zeflane wraz łzcześciem przeplata ,
Podaie napoy gorzki , ale - go ofladza ,
Zlewaiiic na Cie dary przedziwne nad lata.

Cnotę rzadką, rozfadek , zdanie,  umyft meiki,
Pobożność z niewinnością , roftropność doyrzał^, ,
Serce zdolne miarkować fzczeście , znofić kiełki ,
Masz w kwiecie wieku , co ieft podelzłego chwały.

Sprawiedliwość , Natury dobroć , Dufzę tkliwy ,
Prawdy miłość , porządek w czynach bez nagany,
Znaydzie w iłufznym wymiarze myśl w Tobie życzliwy 
Krewny , S^iiad , Przyiaciel , Sługa , y Poddany.

Te ozdoby, y wiele innych , fa Dar B O S K I,
Dziełem Niebios Cnoty ludzkie, obyczaie,
Łatwo zbić płynne z wiatrem nowych mozgow wniofki ,
Nie t r a f ,  ten włada", co n ic f t , i/inosć, żucie daie.

S tryi

[  a. ] Rozalia z H rabiów  B utlerów  Ossolińska Starościna S u len w sk a  w yd aw szy na ś w ia t  P. 
S taro ścica , w  k ilka  N iedziel ż y ć  p rze sta ła } w  czasie zaś śm ieici Oyca s w e g o ,  jr ja ł  la t .  d y a n ą śc ie  
skończonych. http://rcin.org.pl



Stryi Opiekun naylepszy w  Twym ofieroceniu, 
Co za ikarb ! nieikażony intereiTu iadem , 
Dzielnie ciążąc ku Twego Dobra polepfzeniu , 
Zawftydził modnych. Oycow opieki przykładem.

Rozrządza , doikonali , włości tworzy nowe, 
Pomnaża , ciężar znosi , szle Cię za granice , 
Załatwia nadarzenia obce, y domowe,
Kray zdobi , wyftawuiąc wfpaniałą Swiątnice.

Kończy iławną opiekę nie intereffownie, 
Ciekawy^kto iak lobie za lwe trudy płaci ?
Oto , co czynisz z wielką chęcią , zlecać iłownie :

[ b .  J  J. W. Miecznik. W X. Lic. Stryi Rodzony Jmć P. Starościca obiąwszy O p iek ę,  wszelkie ł o ­
ż y ł  starania na polepszenie maiątku Synowca swego. W. Lissowskiey Włości natenczas kupioney ,  
d w ie  Wioski , gdzie p ierw ey  y iednego nie było  Domu , erygow ał z zabudowaniem dla poddanych y  
Karczmami W Kluczu Sterdyńslum f o lw a r k  nowy w iedney Wsi z zabudowaniem y Karczmą , gdzie  
tego nigdy n i e b y w a ł o ,  w ystaw ił .  Tamże na brodach wielkich naymniey poł ćwierci  mili ciągnących 
się groblę z rozrządzenia- Jego ubito , w ysz ło  do niey naymniey pięć tysięcy Ludzi pieszych pań- 
szczyznowych , prócz Grabarzy y  podwod dowożących potrzebny matcryał.  Przez co y trakt zrobił sig 
lepszy na Miasteczko Stecdynią , y siana przybyło  na mieyscach osuszonych , y  Ludziom pieszym za 
brodami mieszkaiącym , przeyśeie się u ł a t w i ł o ,  mianowicie do Kościoła  Paraf: Sterd: gdyż w czasie 
wod zebrania , lub łamania się lodow przebrać się nie można byfo . Co ż  inowić o zabudowaniach, 
po Folwarkach^ Wsiach, reparacyach p oczyn ion ych ,  intracie pcwiększoney , rolnikach pomnożonych- 
£cc:<5ćc; I tak gdy obiął opiekę JW . Miecznik , by ło  w Lissowie Gospodarzy sprzężayaych 45. a zo 
s ta w if  ich w teyże  Włości 64. Wczasie la t  siedmiu o p i e k i ,  w y p ła c i ł  z intrat reszty za Lissow i  
przyległości  Z ł ł :  sto siedmdziesiąt tysięcy  , wydał  na woiaż dwuletni Synowca kilka tysięcy  czerw o­
nych złotych , kcory mniey jmć Pana Scarościća kosztował z tey przyczyny , iż  go w  kompanii z Bra­
tem Jmć P. Star: Proh: odprawuiąc wspólnie przez p o ło w ę na w ydatk i  podrożne ło ż y l i .  Wymuro­
w a ł  w S te r d y n i  wspaniały K o l c io f ,  czyniąc zadosyć w oli  ś. p. Brata swego Ssty Suleiowskiego w  
Testamencie wyrażoney,- Nie  rachuiąc materyałow domowych wszelkiego .gatunku i podwod pod n i e ,  
wydano dotąd na tę fabrykę gotowego grosza sto kilkanaście tysięcy Z ł ł :  Szedł w  tey  mierze S try i  
za żądaniem Synowca , k tóry  i z zagranicy częste w  sw ych  Listach pow tarzał  proźby , aby żadnych 
kosztow na ten K o k i o ł  nie żało wać. W czasie pięcioletniey wie lk ie y  Fabryki [ gdyż się mnieysza 
d łu że y  c ią g n ęła]  dodano naymniey szesnaście tysięcy pomocnikow pieszych z pańszczyzny, w edług  ze­
znania Architekta ,  a to bez opóźnienia się w  ro ln ic tw ie ,  bez ucaążenia Ludzi nad z w y k ł ą  p o w in ­
n o ś ć ,  lecz przezornym JW . Miecznika rozrządzeniem; któremu doświadczenie w ła sne w  czynach po­
dobnych sprawuie ła tw o ść .  Prócz Pałaców & c :  ćcc: w y s t a w i ł  on iuż w  Dobrach swoich sześć K o ­
ś cio łów  , a siódmy teraz kosztowny muruie , ale o tym mówić nie tu  micysce. O nieinteressowno- 
ś c i  szczególnego tego Opiekuna , aż nadto delikatney i s k ru p u la tn ey , możnaby w iele  nayp ewniey- 
szych przytoczyć  okoliczności,  które paw dziw ey  Cnocie by ły b y  podziwieniem ,  a powierzchowmey 
ledwie  podobieństwem do praw dy zdałyby się. W czasit Kompromissu przy  końcu O p ie k i , gdy nie­
którzy  z pr ytomnych Przyiacio ł [ znaiąc sposob myślenia J. W . Miecznika ] żartem m ó w i l i ,  czemu 
Opiekun żadney nadgrody prawnie  sobie należącey nie odbiera ? O d p o w ie d z ia ł ; Synowiec moy nad- 
grodzi mi w szystko > gdy się wzaiemnie kochać będą z Synami jnemi.
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Byłoby wielkie zrzodlo zfcąd Panegirykn ,
Ktorymby mógł być ftawion MĄŻ ten doikonały,
Lecz ta zaleta rzadka w Lkewfkim MIECZNIKU ,
Iż  woli dobrze czynie , niż odbierać chwały.

Dziad po Matce żyć p rze f ta ł , ( c )  Dziedzicem Cig głofza , 
Cios nowy , nową Niebo uzbraia Cie Cnota ,
Długi maiatek prawie w dwoynafob p rzenoiza , ( 2 )
Upadłby inny umyli , Twoy zmocnion zgryzota.

N ie co ś  m yślał, czy fie z rzec , czy ftać przy fwym prawie, 
Lecz z przeciwnością idąc odważnie w zawody , . 'i.*
P rzy  danych mądrych radach przez Stryia Mławie ,
Wieleś zrobił, gdyś fkonczył , y umnieyiżył łzkody.

Płacifz , znoiisz , przeyrhuiesz , godzisz fprawiedliwie ,
Nie fzemrząc, iako w czafie Krzyżyków fig zdarza ,
Myślifz wtedy o Twoich Kościołach troikłiwie ,
Hoynie daieiz , gdy w modzie wziąć choć y z Ołtarza.

Coś

[ cJ  Hrabia Butler Starosta Mieln: f d j  B y ło  d łu gów  na dobrach Star: Mielnick: tak rękodaynych,
W exlo w ych  p r a w d z iw y c h ,  iako i zmyślonych przeszło Siedmdziesiąt tysięcy  czerwonych złotych, Jmć 
P. Sta oście stanął nie iak D z ie d z ic ,  ale w  liczbie W ierzycie lo w  , gdyż potiaritas  nastąpiła;  miał on 
posagow ey  summy po Matce -Z łł :  d\$3kroć sto t y s i ę c y , a wniosku po Babce z przezacney Granow- 
skich Familii, Starościnie Mieln: sto sześćdziesiąt tysięcy , i osobney summy pięćdziesiąt  tysięcy.  Od 
k to re y  summy ani sam , ani Oyciec iego i szeląga nie w z ią ł .  W ypłacił  po dekrecie Jmć P. Starościc 
\v gotow izn ie  ośmnaście tyśięcy  c z e r w :  z łot :  prócz przeie tych d ługów. W tenczas kiedy z Summ rze­
czonych Babistey i Macierzystey przeszło sto sześćdziesiąt tysięcy  t r a c i ł , nayhoynieyszym się b y ć  
pokaza ł  tak Swiątnicom Boskim , iako i ludziom służącym niegdyś Dziadowi i Babce iego. W Mia­
steczku Sarnakach obiętym po spłaceniu d łu gów  Dziadowskich , w y z n a c z y ł  pensyą na drugiego Xiedza 
tam potrzebnego dla znaezney Parafii. Zakrystyą  tamteyszą , ' przed lat kilkunastą ze Wszystkim o- 
kradzioną , Monstrancyą , Kielichami & c :  apparatem obdarzył. Garderobę po Dziadu wszystkę  i Babce 
nie tkniętą  , między słu żące  im p o d z ie l i ł ,  tymże pensye i ordynarye do śmierci p o w y zn acza ł ,  młod­
szych do usług swoich pobrał. W tey krytyeżney dla siebie porze o ozdobach wewnętrznych Kościo­
ł a  sw ego Sterd: naybardziey " m yś la ł  ,  Monstrancyą do niego k o s z to w n ą ,  Puszkę i inne srebra spra­
w i ł .  W tymto c z a s i e ,  często przedsięwzięcie  sw o ie  g ł o s i ł ,  iż ieżeli mu Bog pozwoli ż y c i a ,  inne 
K o ś c io ły  w  K ol lacyi  sw oiey  na mieyscu drewnianych murować będzie , gotuiąc potrzebny do tego 
m ateryał:  S ło w e m :  dotykaiącą  siebie n ayw yższą  Prawicę w ie lb i ł  , i k rz y ży k i  iak naywiększe przyi-
m o w a ł  dary. N iektó re  uczynki Nowożeńca naszego po- zakończonych prawnych krokach o mniemaną 
S u k c e s s y ą ,  które są dowodem wspania łey  , i  li tość osobliwszą maiącey d us zy ,  zamilczam. Cnota nie­
pospolita ,  nie zawsze za prawami i samą sp r aw ie d l iw o śc ią -lu d zką  i d z i e ,  lecz [ n ig d y  im przeciwną 
nie będąc J wynosi  się nad n i e ,  i nie uważaiąc na słuszność z strony s w o i e y ,  i uszczerbek maiątku , 
dobrocią tchnącego własnego słucha serca,  poruszenie iego maiąc za iedyne prawidło  czynów  s w o ­
ich.

http://rcin.org.pl



Coś zaś fzcżegulniey ^robił^ k'oáézac fpo? zawiły.,
•Mogłyby-to ogłaszać niepocłchbebiile Piénio ,
Lecz Twa fkromnośc iiaucza , i z równie hołd miły ¿ i : 
Mierney Cnocie • kadzidło, a wielkiey nitk?-zéíiie. < i ^  .. .

Swobodny fbatr n^ftfpił na mieyfće^złey dołiys i ü ¿ i ? - , 
Niemałe potyka Cié nielpódzianié łzczeście y 
Kiedy 1 Wic o w na, D AM A z Naywyifzego Woli j  
Serce Twe cbetrjie-jiłafei iwóim prże-z Żameści©. , -

Znayduiesz w ST AROSC í ÁNCE' gf imtfr prawdziwey Cnoty , 
Nie piorą dziś zwyczajne, niCfznifoomd fclisze ,
Lecz umyftui y Ciała doyźrzałe przymioty y ' ¿
Y to wiżyftkoy- co zwykło zdobić piekrte' Dufze.

Ma wfpaniałość z fkromnościa , fłodjCZ vv obcowaniu 
Kroki lwoie prawidłem mierzy Religii ,
Przezorność , ízale «zawsze fprawiedliwa w zdaniu,
Lekkie la iłowo w Roza zamienia Z Lilii.O Ü

Dowcip z Natury i, rozum fzczesliwié nabyty ,
Uprzeymośc , bez podłości Serc-władna pokorę ,
Równe w niey z przybyłemi wrodzone żałzczyty,
Nie zgadniesz, który większy , bo wizyftkie la w pore.

Ma y zwierzchne ozdoby, kształtna, urodziwa,
Których, iak mnieyizey wagi, Rym nie iiega likiem ,
Hoynie la zbogaciła natura życzliwa ,
Kto la poznał, zoilaie Cnot ley miłośnikiem.

Kosztowne Drzewa płodow wydaią. Wybory ,
Z czczych badełi nie rosna Kwiaty miłey woni,
Godna Rodziców Cora , a Rodzice Cory , slc’g ,
INie daleko p a d ł owoc ,od fw o iey  iaSłoni. ( O

Oyciec

ÍC.] ¿Von p rocu l a proprio stip ite  poma cadunt.
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Oyciec Z acnyd t  Cnot Dziedzić tfiglfciegO' IM IEN IA  r\ 
Zbiorem pigknych przymiotów przedziwnie fig wfławił 
Chwalebnym życiem w ciszy domowego cienia , *
Pomnażaiąc łCrwi zaizczyt co Przodek zoftawib

P rz y  zdatności ze wfzech^miat -do ftopniow w Narodzie 
W czas przemocy bez śrzodkpw na nie,.bacznie ftronił, *
Bo gdy P IA S T  mądry dżw igS , iuż^było PQ fzkodzie 
N ie ieden dobrze myślał, a nikt nie obronił. *

Wszak nie Urzgdy godnym czynią;, lecz zaflugi,
Wigkfza zaftużyć na nie , niż pofiadać ftopnie ,*
Pierwfzy zaizczyt właściwy, powierzchowny drugi ,
Dość zyiku z Cnoty , choć ta Urzędów nie dopnie. *

Ona fama ieft fobie obfitą nadgrodą ,
' Ona ludzi przed Bogiem, y Światem zaleca ,
Z  korzyścią ieft dla Kraiu zawfze, nigdy z izkodą ,
Cnota trwale Ofoby wielmożni, oświeca.

N ikt nie daie, kto niema, Cna STAROSTY Zqna 
Zafzczepiła ozdoby w fwey JO ZEFIE  liczne,
Bo też lama powfzechnym odgłofem wfiawiona ,
P rzez rozum nad płeć wigklży , Cnoty heroiczne.

Łączy . z drogiemi fwego Jmienia Kleynoty 
D a ry  Dufzy, tym milfże > im rzadfze w tę czasy ,
Szacuiąc bardziey rzeczy nad zwierzchne pozłoty ,
Dodaie wielkim czynom, taiąc ie, okrasy.

Nie tknie Rym fpraw pokrytych IkromnOąci zafiona ,
Tych wonność prgdzey, poźniey, podnosi fig z c ieni, 
Wdzigczni w dal głolzą dobroć fobie wyświadczoną,
Świat wzor bierze, dank Cnota , choć fig zarumieni.

v -,; ; v:'- . ' ' 'j ' ‘ “ Wiel-

l f. ] Jpia .pt/dem v irtu s  sibi p ulcherrim a m e n ę t-  Sil.
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Wielkie STAROSTW A Cnoty, niemniey wielkie Domy,’
W miły Związek Krew (łWoyga zeszła fig izczesłiwa ,
Wiersz czci tylko, bo ledwie obiełyby Tońiy - J l
Sławę , którą iaśnieią STARY KON, LĘLtW A.

WIELOPOLSCY od wtekow ftawni y  MORSTYNY, Q O
Zawsze wierni Oyczyźńie , Mdna r e f i Gm- O)  y Bogu , £/£) 
Rucli ich krokom dawały z Cnot lane fpręźyny , 
Zdrozność mieli w ochydzie , poczciwość, w, nałogu.

Zdęl-

[ g . ] familia  Morstyhow z Niemiec 35 tólśfel w  dwóch Braciach T erzy m ÿ  TaP-ie przeniesiona;  w  
Niemczech mieli Dobra y Zamek nad Renem Monsztern zw any.  Zacność Jch. urodzenia w  samych 
pierwiastkach w  Polszczę pokazuie się y  ztąd , iż  rzeczony Jerzy Morstyn R. I í 8 l .  miał za sob^ 
Łaską Woiewodzankę Sieradzką , Wnuczkę Prymasa Jana Łaskiego Wiekopomnego M ę ż a ,  który sobie, 
y Następcom swoim na Zborze drugim Laterańskim wyrobił  T y t u ł  : L e g a ti N ati S . S . A post. I j i y .  
Wielopolskich Domu sławnych Przodkow w dawnieyszych wiekach pod Herbem Starykoń widzieć m ożna,  
z których Jan około R. 1460. poślubiw szy sobie Dziedziczkę z W ie lopola ,  Wielopolskim nazywać się  
począł. A w  R. i<Syó. Ferdynand III. Cesarz Jana Wielopolskiego Woiewodę Krakowsk: y  Następcó w 
Jego czyni C o m ités S . R . Jm p. czyli  Hraoiami na Pieskowey Skale.

f h. ] Morstynow y  Wielopolskich przywiązanie  do Oyezyzny sw oiey  zawsze sta łe  , wiadome iesc 
c z y ta ią c y m , hoyni n#wet dla niey , y  Ziomkow swoich byli.  W ładysław  Morstyn Ssta Kowalski na 
rożnych funkcyach w  Oyczyźńie  s ław ny , Starostwo K o y a l :  bardzo zniszczone wielkim nakładem r e ­
staurow ał , zkąd RzpUta z pochwafą wdzięczność *mu .swoią ośw iadczyła  na Seymie 1676. Tenże pod 
Batowein mężnie się potykaiąc w  niewolą w z ięty  , gdy swoię opłacał w o l n o ś ć , w ie lu  oraz wspoł-  
Żiomkow swoich własnym w y k u p i ł  kosztem. Jędrzey Morstyn Podikarbi W. Kor. rachując się z U -  
rzędu swego na Seymie 1676. od R. 1668. nie tylko się zupełnie w y r a c h o w a ł ,  ale też  Sześćdzie­
s ią t Tysięcy Złotych  na potrzebę. Oyezyzny z własney kieszeni łożone Rzpli tey darował. Za co tą 
wdzięczność Mu s w o ię ,  y  Następcom Jego w  uprzeymych wyrazach zapewniła . W owym  czasie rze­
czona Summa była  znaczna. O Janie Wielopolskim Wdzie Krak: świadczy Kochow: in A n n a li : P o l:  
S ib i  ó - m eritis m a g n itu iin em  d e b u it ,  am plissim i O rdinis dignitatem  splendore congruo tu itu s  ,  
ełia m  favorem  poptilariwm assecu tu s  . . e x  libérait in quosvis v iv e n d i 'L a u t it ia  . . in ju r iu s  nem ini, itf 
Tisu partorum  m u ltis  p r o fie u u s ,  p lu rim a  in Tem plorum  decorem largiebatur  ,  in egentes m iserabi-  
lesq u e lib e r a l is , neque hcec in osten tation em ,  i je .  ćrr«,

I i . j Wielopolscy y  M orstynowie  zawsze Krolom swoim wierni byli . Jan Kazimierz K.  Ppl. znie- 
Węlony stałym do siebie przywiązaniem Jędrzeia Morstyna Podsk: W. K. tak go sz ac o w a ł ,  że go 
Exekutorem Testamentu swego u c zyn ił .  Podobną także daie pochwałę Potocki in Centur:  Vir: Janowi 
Wielopolskiemu Wdzie Krak: iż  nienadwerężonym statk iem , kiedy się inni tłumem do Szwedzkiey 
partyi nakłania li , nieszczęśliwego Jana Kazimierza Króla swego nigdy nie odstąpił. O iak szczęśliwy 
DKray ! ktorego Obywatele  z swoiemi Monarchami zawsze są ziednoczeni !

l¿]  Zawsze te  Przezacne Domy s ły n ę ły  przywiązaniem do prawowierney Przodkow swoich Relig ii,  
y  hoynoscia dla Swiątnic Boskich. Jędrzey Morstyn Kaszt: Sand: Morstynowa Chorążyna:  Sandomir: 
Córka Zabokljckiego Wdy Podoi: y  Syn iey Jan Morstyn Ssta Sieradzki naywięksi  Dobrodzieie y  
Fundatorowie wspaniałego Kościoła  Pp-Jezuickiego S. Piotra w  Krakowie . Jędrzćy  Morstyn Podsk; 
W  Kor. Bonifratrów w  Warszawie znacznym kosztem f u n d o w a ł ;  Kościo ł y Klasztor Jm w y s t a w i­
w s z y  , która fundacya od Augusta  II. fia inne mieysce przeniesiona. Elżbieta z Wielopolskich Bobo- 
lina Matka Jędrzeja Boholi Podkom: Koron: n ayw ięćey przez całe ż y c ie  Jezuitom niegdyś św ia d ­
czy ła  , ż y ła  zaś lat  po.  w  w ie lk ie y  życia  świąto bliw ości.  Jan Wielopolski Wda Krak. w  Bieczu
OO. Reformatom Kościo ł y Klasztor w y m u r o w a ł ,  podobnie y  w  K r a k o w i e ,  w  których Kościele
tamże ten w ie lk i ze wszech miar Mąż w  samym progu z w ło k i  swoie z ło ż y ć  k a z a ł ,  z tym napisem ;
f f i c  ja ce t indignus p e c c a to r ,  oretu r pro eo. W ła dysław Morstyn Ssta Kowalski,  gdy się Aryańsfw g 
&  Dom Jego zacny w p l ą t a ł o ,  publicznie ie  o d r z u c i ł ,  y życia pobożnie dokonał,
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Zdolni z chwalą piaftowac naypierwfze U rzęd y , (7 )
Sfcrzedz grapie w Domu, Qm') czynić z obcemi przymierze , O }  
Mieli w związkach Małzeńfkich na Krwi zaszczyt względy, Qoy 
W Pokoiu Patryoci , Qpy a w boiu Rycerze. Qyy

Zacna JOZEFO! z Dziadów takich masz dość chwały,
Twoie z Przodkow Cnotami Ozdoba zupełna ,
Gdy złe Wnuki bez włafnych zalet Rod wfpaniały 
Barwi tylko, iak byd% podłe złota wełna.

Za-

[ U ]  Morstynowie  y  Wielopolscy z dawnych czasów w  sw ey O yczyznie  naypierwsze Krzesła ,  M i.  
nis terya , Urzędy Koronne y Z ie m skie ,  & c .  w łaśn ie  iak dziedziczne mieli w  Domach swoich.

[ m. ] Stanis ław Wielopolski Stolnik Krak. do Granic od Szląska z  Seymu 1609. Kommissarz , M ąż 
\v naukach b ieg ły  , oświecenia  we wszystkim  osobliwszego , ktorego nabył po rożnych Dworach Eu­
ropy. Kasper Wielopolski Podkomorzy Krak: do Granic od Szlaska z Seymu 1529. Jan Wielopolski 
Ssta y  Wda Krak: będąc ieszcze w  stanie Rycerskim Sstą Bieckim , do granic od Węgier z Seymu 
1637.  Stefan klorstyn Ssta Duninów: do Granic od S zpska  Kommissarz z Seymu 1703. & c .  & c.

( n.J Jędrzey Morstyn Podskarbi W. Kor. ieszcze będąc Referendarzem Kor. b y ł  Posłem do Szwecyi 1677. 
'Z  Seymu 1662. Wyznaczony do traktowania o pokoy z Moskwą. Potym zaś Podsk: W. Kor. sp r aw o w ał  
P o s e ls tw a ,  do Fcancyi , do R z y m u , do Rzeszy Niemieckiey.  Szczęsny Morstyn Podkoniuszy Lit. Le- 
gacyaini do postronnych Monarchów sła wny. Stefan Morstyn Ssta Duninów: p o s ło w ał  do Wiednia w  
K .  171 Jan Wielopolski Sstą y  Wda Krakowski sp r aw o w ał  sławne P o s e l s k o  do Wiednia do Fer. 
idynanda III. Cesarza , prosząc o posiłki Niemieckie przeciwko Szwedom I6?<S. Franciszek Wielopol­
ski Wda .y  Generał Krak. b y ł  Posłem do Jnkoba II. Kaolą Angiel: do Jnnoccncego XII. Papieża. & c .

( o j  Familia Morśtynow ma honor być  złąęzoaą Krwią  z Nayiasn: Panem, y J. O. [ego Domem, 
inko n iżey.  Prócz tego Morstynowie y  Wielopolscy zawsze się spokrewniali z naypierwszemi w  
Kraiu  naszym D o m am i,  iako t o :  J. OO. J. WVV, C za rto ry sk ic h ,  Lubomirskich , Wiśniowieckich , Po­
to c k i c h , J a b ło n o w skich ,  Ossolińskich, Mniszchpw , S ap iehó w , O g iń s k ic h ,  T a r ł ó w ,  Lanckorońskich, 
B ie l iń sk ich ,  Przebendowskich, D em bińskich ,  S zem b e ko w , O borskich ,  S u łk o w s k ic h ,  Kalinow skich,  
Ł a s z c z ó w ,  Potulickichr  Wesslow , Jordanów , R eio w , <Src. & c .  Jan Wielopolski Kanclerz W. Kor. 
pie rwszą  Zonę miał Anrgelę Koniecpolski Woiewodzankę Bełz ką  , z X iężny Koreckiey urodzoną , drogą 
K r y s ty n ę  Komorowska Hrabiankę na Liptow ie  y Orawie  , Kasztelankę Oświęcimską , trzecią Maryannę 
Margrabiankę de la Grange d ’ Arqaien Siostrę rodzoną Maryi Kazimiry Krolo wy Polskiey.

[p . ] Fugkcyi Poselskich na S e y m y , Deputackich na T r y b u n a ł y ,  które Zacni z tych Domow Męże 
odprawili  z dobrem O y czyzn y  sw oiey  , w y l ic z y ć  niepodobna, iako y  Kommissarskich do zapłaty  W oy- 
ska , do Zup Wielickich y Bocheńskich , Deputackich do K w arty  Rawskiey & c .  Marszałkowskie La­
ski w  dawnieyszym czasie z honorem piastowali , mianowicie Jan Wielopolski Ssta Biecki na ten czas, 
a potym Kanclerz W. K. na Seymie i<S<S2. na którym miła Narodowi z ukontentowaniem Jego tra­
ktowana b y ła  materya.

[ q . ] Stefan Morstyn Ssta Kowal:  Obersztlieutenant w  Woysku Cesarskim w  bataliach pod Peter, 
ypąradynem y  Belgradem , także przy dobywaniu Temezwaru y Belgradu walecznie stawał.  W ła dy ­
s ła w  Morstyn Ssta Kowal,  wielkiego serca Bohater [ iak się rzekło ] pod Batowem dostał się w  nie­
w o lą  Tatarską , a Michał Syn je g o  pod Wiedniem mężnie się •ppcykaiąc zginął. Stanisław Morstyn 
'Wdą Sąndpmirski odważnie  pod ©udnowem , Chocimem [gd zie  p ierw szy  na w a ł  idąc raniony ] Zo- 
rawnern y  Strygoniem na Turków  y  Tatarów nacierał. Antoni Morstyn Wda Jnflantski w  w ie ku  
młodym b y ł  w  Obozach Francuzkich , y  miął znaczny stopień między Grand Muszkieterami. Jędrzeia 
Morstyna Podslj,. W- K Syn iedyny Gen. Francuzki w Fortecy Namuiskiey w  Niderlandzie , od Woysk

«rzeciw Francyi sprzymierzonych o b lę ż o n y , na wycieczce po bohatersku zginął. Waleryan Morstyn 
asztelan Zawichost: b y ł  Kommendantem w  Toruniu y Krakowie . Franciszek Wielopolski W wda y  
G enerał K r a k o w s k i, podczas inkursyi gzw edzkiey  Zamku K raków : m ężnie bronił.-
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Lecz iak w ogromnym zbiorze stworzone poftaci,
Choć piękne biorą. światła od ogniow tyfiąca, ( > )
Bardziey ie iednak iefzcze w tey mierze bogaci 
Jasność Słońca naywyźfza, a druga Mieiiąca;

Tak lubo Twe Wy fok i e Domy Sławę maia 
Z  zacnych Męzow w ciąg wieków od fwego zaczęcia,
Dziś iednak większe na nie zafzczyty zpływaia 
Z Monarchy , y pierwfzego w Oyczyźnie Xiaźęcia. Qs")

Wielki blalk Maieftatu Króla, większy Cnoty,
Mądry , łagodny , za złe dobrocią oddawa ,
Sercem wielkim odwraca, krufzy losow gro ty ,
Znieś przemoc , Świat naywiększym uzna S T A N IS Ł A W A ,

Nie ten wielki, co w cifzy fterem włada filnie ,
Lecz ten, który ratuie mężnie nawę w to n i ,
A, co mądrze zachował, to polepsza pilnie,
Y od dalszych złych razów ze wfzyftkich fił broni.

B  Z  P ry-

[>.] Od G w ia zd. f i . ]  Matka J. K. Mci Pana N. Mił.  J. O. Xcia Jmci Prymasa , y  zacnego Jch R o­
dzeństwa , a Zona Poniatowskiego Kasztelana Kraków: nieporównanego w  Europie Bohatyra, naygor- 
liwszego o Dobro sWey Oyczyzny Patryocy , rzadkiego ze wszelkich naychwalebnieyszych przymiotów 
M ę ż a ,  naypierwsza z ro z u m u ,  C n o t y ,  y  stopnia w  Kraiu naszym Dama , b y ła  Córką Xiążęcia Czar­
toryskiego Kasztelana Wilefi: y Jzabelli Morscynowny Podskarbianki W. Kor. urodzoney z Katarzyny 
Gordonowny Margrabianki Huntyleyskie y. Dom Wielki Gordonow bardzo blisko z Królami Angielskiemf 
b y ł  zpokrewniony , iako świa dczy Konst: R. I6 f8  T itu lo  : Jndygenat Ur. Henryka de Gordon Mar­
grabi Huntilei. Droga Córka Podsk: W. K.  Morstyna była  za Kazimierzem Bielińskim Marszałkiem 
W. Kor. Syn zaś iedyny f iako się rzekło ] Gen: w  Woysku FrancUzkim od Dobr swoich w e  Francyi 

l e  Cornce de Chacenviłle z w a n y , miał za sobą Xiężniczkę de Cheuwresse.
[ f . j  Sprawiedliw ość  w  Trybunałach , Ziemstwach , & c .  nieprzerwanie kwitnąca  , dochodzenie S ey-  

lfiow , Deparratnenta rożnS ustanowione obfite porządku w  czynnością h Kraiowych  źrzodfa , bicie 
dobrcy mohety , Szkoła  R y c e rs ka ,  wydoskonalenie n a u k ,  przez zachęcania , pobudki , hoyność y  
Gycowskie  tak dla uczonych , iako y  uczących się względy , wprowadzenie rozmaitych rę k o d z ie ł ,  
założenie w a r s z t a t ó w ,  o żyw ienie  t a l e n t ó w ,  wzbudzenie wszelkiego gatunku industryi zaszczycaiącey 
S p o łeczeń stw o ,  ozdoby rozmaite y  gm achy,  pomieszkania dla w ygody Woysk Kraiowych  obszernie 
w y m u r o w a n e , porządki w  5  tolicy , y  rożne co do wygody , kszta łtu  na lepszość odmiany , troskli­
w o ś ć  o zdrowie  pod d an ych , iako w ła snych Dzieci swoich , przez ustanowienie Szkoły powszechney 
lekarskiey , staranność dobroczynna o pierwszą życia  ludzkiego potrzebę, dostatuk ż y w n o ś c i ,  przez 
ustanowienie  zbożow ych  m agazynów , & c .  & c .  Są to n iektóre z licznych  dow odow  d o b ro ci, y  przy« 
w iązan ia  N ayiaśnieyszego Pana do Narodu sw oiego.
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Z  Prymafa dla Krwi zafzczyfc niemniey wielkiey ceny, 
Zaiłuźył pierw fzy ftopień mieć po M A IE ST A Ć IE ,
Sławi Go Kray, że wfpiera wfkrzeszone Ateny (w )
Z  Rządów mądrych w Kościele, z Rad wiernych w Senacie,

Nie łatwy chyba Cnocie Lach zniżyć Kolana,
Brzmiał wynieíienie Xiecia naywefelszym tonem ,
Hurmem niosąc hołd Bratu , wielbił wybór PA N A  ,
Nie Purpure, lecz Cnotę, uwieńczał pokłonem,

Obwiniłbyś mnie M ężu, bym opuścił Damę, Cí¿0  
Która, nimeś zaf tużył , Matką Ci fie ítala ,
Lffcz miałbym dofyć , głosząc Ciotkę "Walzę famę ,

G Jak ieft w fposobie życia fwego dolkonała.

Domem rządzi przedziwnie, obraca dochody 
Na porządki, Ozdoby , Krwi zacney Fundulze,
Zylku fzuka w wydatkach, unikaiąc fzkody,
Tam ieft hoyna , gdzie wielkie nie żałuią Dusze.

Od

[ u .]  Jak ty lko  J . K - M .  P. Nf Mii. nauki o żyw iane troskliwą starannością pod swoię  dobrotliwą 
W ziął  o p ie k ę , tak zaraz y  X żę  Jmć Prymas stał się ich iedynym wsparciem y Dobrodziejem. Leonow 
swoich R z y m s k ie ,  Franciszków Francuzkie , Medyceuszow Florentskic głoszą , V głosie będą uczonych 
grona , iako wskrzesicielow nauk , y hoynych w  zachętach y nadgrodach J,’rotektorow. Rozumy Pol­
sk ie  naymniey tamtym nie ustepuiac w nie w ygasłey  wdzięczności Tworcom s w o im ,  gorować nad nie 
b ę d ą ,  naśladując większe ieszcze y  s ławnieysze czułych  serc' Modele , uczonych Rzymian w z łotym
w i e k u  nauk. A iako tych piorą naywiększego w Swiecie  Monarchę Augusta , y pierwszego Ministra
Jego Mecenasa łaskawych Nauk Oycow w późną Potomność sławnemi uczyniły  , tak y uczonych Po­
la ków  wdzięczne z przyrodzenia um ysły  hołd chwalebnie zaczęty Mądremu Augustowi s w e m u ,  y pier­
wszemu po Tronie M ecenasow i, w  dal pomnażać będą. Omylić  się n ie r a z  Potomność m o ż e ,  biorąc 
w ie k  ninieyszy nauk Polskich za wiek Augusta Rzymskiego dla tychże z łoty. August  y Mecenas 
Rzymscy , obydwa nauk miłośnicy , obydwa dla nich hoyjii , wszystko tq w Auguście y Mecenasie 
naszych znayduie się. A u gu st  Rzymski w  panowaniu słodki , Mecenas pierwszy po Monapze w  rzą­
dach dobroczynnych Pomocnik , z Pradziadów Krolow idący. Augusta, naszego podobną dobrocią w s ła ,  
w io n ę  b e r ło ,  nasz Mecenas Jednemu ty lk o  ustępuiący Maiestatowi , y  w  nauk rozkrzewieniu , y 
innych użyteczriych Kralowi czynnościach } naszemu A ugustow i trosk liwie  dopomaga, Brat Monarchy 
y  Potomek naylepszych Krolow naszych. Wszgkze Augustowi y  Mecenasowi Rzymskim ła tw o  było  
u trzy m y w ać  nauki Kraiowę w  naywitkszym  natenczas będące doskonałości stopniu , bo Rzymianie 
czerpaiąc od kilku  w ie k ó w  z źrzodeł Ateńskich nauki , y  prawa n aw e t  Greckie  u siebie zaszczepiając, 
w y s o k o  w ygórow ali  nad same wzory swoie ; August zaś y  Mecenas nasi , wzięl i w  opiekę swoię 
nauki w iele  potrzebujące odmian , kształtu , y  poloru , y  w  ten czas , kiedy zawistnym rozumowi
ludzkiemu lo sem , wielka im ubyła  T w ie rd z a!  w  tenczas m ó w i ę ,  k iedy zacne ze wszech miar Zgro-
jmadzenie, dwóch w iekó w  ozdoba, rozkrzewiaiące y  doskonalące po całym Swiecie nauki znikło.

[w .]  J . W, z M orstynow  Dembińska Starościna Wolbrom; Siostra rodzona J . W , Starosty Skofpf 
fctorey osobliw szych łask  doznał N ow ożeniec w  czasie konkiw rencyi sw oiey.
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Od wszelkiey w Społeczeńftwie daleka zarazy,
Słynie w Krąiu kredytem, przyjaźnij z Sjiiadem ,
Choć Wiersz zmilczy, głosić la beda nawet g łazy , (¿O  
Krok Iey każdy zaszczyci Potomność przykładem.

Macie dość w Domu pięknych modelow PO T O M N I, 
MORSTYNOW, WIELOPOLSKICH ftawa zgaśnie z Światem, 
OSSOLIŃSCY , ĘUTLERY niemniey wiekopomni,
Wielcy Cnota, zaf lugj , Ropniami, lżkarłatem. ( jy )

Domy te zdawna znane- Europie iaśnie,
Nie z fzpargałow , z których iię Wiek ośmnafty śmieie,
Nie przez Kraków, Popielow fmoczo-myfze baśnie, £ z )
Lecz przez wtafne , chwalebne oczywifte dzieie,

Wfzy-

Między innemi przéz tę  Panią poinnożonemi ozdobami Kraiu w  rozmaitych budowlach , Mu- 
jrach, porządkach , iest  wspaniały Kościo ł .w Przysuchy , po większey części Kamieniem ciosanym 
ozdobiony. Dzie ło  to nie  małego kosztu y  starania , s ław ić  będzie Fundatorkę swoie w  potomności.

fy.]  O stopniach w y s o k ic h ,  zasługach znamienitych w O yw y źn ie  naszey Ossolińskich Domu od da* 
w nych  w ieków  nie wspominam , niemniey o Xiążęcych t y t u ł a c h , które  mieli od P a p ie ż o w , C e-  
sarzow Rzymskich , Krolow Francuzkich ; Po śmierci ostatniego Hrabi Stanisława Teńczyńskiego w  
R. 1634. który  b y ł  iednegoż Domu y  K r w i  z Ossolińskiemi, t y t u ł  Hrabiów z Tęczyna spadł na nich, 
.w R. 1638. za W ła dysława IV. zabeśpieczouy z innemi uznanemi przez Akta U n ii  R, 15^4» y  
R . iy<Sp. Świadectwo Monarchy własnego o zacności tego Jmienia, za wszystkie inne stanie; Jana 
Kazimierza w Przywileju danym R. J6^p. przez tegoż Króla na S s t w o s Drofucjúe Maxymilianowi z 
Tęczyna Ossolińskiemu Synowi Zbigniewa Kaszt: Czerskiego te są w y r a z y :  Fundatissim am  in Regno  
J llu str iu m  O ssoliniorum  F a m ilio m , T o g is  ,  .Sagis ,  P r a te x t is  ,  Curu/ibus ,  t itu lis  ,  m itris Ę c-  
c le s ią s tifis  ćr scecularibus preerogativis per Europom celebr atissim am  , in seris etiam  N ep otibu s  
condignam m ereri gratitudinem . M er er i tot salubres C o n siliis  S e n a to r e s , tot S tren uos e x e r c i-  
tunm  D u ces  , tot prudentes S tatus M in istros  , ne eorum  ingens u llis  tenebris obsolescat memo­
r ia  !  Q u id  non i l l i  forreo  stylo inrprimendum ! Q u id  tilla saeculorum in vid ia  fa c ile  obliteran- 
dum fecere unquam , quod Ecclesioe ,  Patrice ,  P'rtncipumque suorum  in teg rita ti non fo r e t  con» 
¿u cib ile?  V icturam  continuo M agni C a n cella rii m em oriam , earn autem  non pressam  le v ite r  ad  
e x ig u i  tem poris praedicationem ,  sed fix a m  ad gloriam  p osterita tis sempiternam , v ictu ro s subindo 
F r a t r e s ,  N ep otesque ipsitis  , bonos consilio  ,  prom ptos manu , nobis fidos , Patrice u t i le s ,  bello  
f ia r o s , ausibus strenuos , neque solum  apud nos bonum nome'n , sed r e d é  factorum  prcemia m érito  
ju r e  accepturos. D e  quorum  numero a vis atavisque su'ts dignus (sc. Tym szczegulnieysza za­
leta , że ią swoy Kroi dale. Butlerów Jmię w  naydawnieyszych wiekach s ła w n e,  Kanclerzami Anglii , 
S z k o c y i ,  Podczaszemi Wiel. Hibernii. wspominają ich K r o n ik i ,  M argrabiów , Landgraffow, czyli  Xią- 
ż ą t  udzielnych 12. Butlerów liczy Wilhelm ICaballa w Xiążce wydaney w Frankf: 1318. Byli  z łą ­
czeni K r w ią  z Królami Angiel: ale te zaszczyty obce. Jakob Butler waleczny Rycerz  za Zygmunta^ III. 
Jndygcnae o trzym a ł w  Polszczę 1627 Złąpzeni potym byli  Krwią  z Janem III. K. Pol. z Elektorami 
Rawarskiemi y  -pierwszemi Domami w  Polszczę. Ferdynand III. u czyn ił  ich Hrabiami 5 . P. Rzym: w  
Osobie Gotarda B u t le ra , k tóry  b y ł  Podkomorzym Kor: y  Podsk: Nad: Kor. Dyploma Cesarskie w  
ośmiu wielkich kartach na Pargaminie in folio , napełnione wielkiemi pochwałami Domu tego. Jan 
Butler wie lk i W o io w n ik ,  n ayw yższy  Wodz Kawalerów Jnńantskich. S t a w i ł  z niemi w  boiu z g e ­
tanem Bątorym przeciw Moskwie , & c .  [ z . J  Wiadome bayki o m yszach, iakoby tc  Popiela Xiąże- 
cja Polskiego z i a d ł y ,  o smoku. osobliwszym pod Krakowem.
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Wszyftkoć PARO pomyślnie z wyrokow wypadło !
Wfzyftkich c ieszysz, nie tylko TWe Powinowate,
Bo nie ćzęfto Świat widzi tak dobrane STAD ŁO ,
Z Cnoty m iłe , z Krwi Iławne , z maiątku bogate.

Czciycie wdzięcznie hoyne Wam w udziałach Niebiosy, 
Bądźcie M O NARSZE wierni , Oyczyźnie życzliwi, '
A  pewne w dal waiźego izczęścia będą losy ,
Zyicie, nie iak dziś wielu , ale iak poczciwi.

Z Synów, Wnuków, które Wam BOG da, kfztałczcie Ziomki > 
Wyftawuiąc im Przodkow ciągłą Cnot osnowę ;
Nade wszyftko niech wiedzą to Wasze Potomki :
Ze Członek zawsze martwy , gdy opuści Głowę.

'D o  Ciebie ieszcze iłowo, Miłościwy PA N IE  i 
Oyca wfzyftkich y niscy blafku fię nie boią ,
Gdzie ma wftęp lotny Pegaz , tam y tepv ftajiie ,
Ciesz fię, widząc złączoną Krew Zacną y TWOIĄ.

Ciesz fię , iako Gofpodarz zwykł, kiedy zafiwa 
Role w chwafty niepłodne , pewien fwego plonu ,
Z Domow tych zawsze dobre dla Oyczyzny żniwa,
Które nie odftąpiły w żadnym wieku Tronu. C¿z)

Już

[<?.] Prześw ietne Morstynow , Ossolińskich, Wie lopolskic h, Butlerów Fam il ie , zawsze Monarchom 
swoim wierne , zawsze do nich b y ły  przywią zane. Bo ieżeli życz l iw e  y  przyiazne um ysły  w  kry­
tycznych  losach naylepiey okazywać się z w y k ł y  , namieniło się w y ź e y , iż  Morscyn Podsk W. Kor. 
y  Jan Wielopolski Wda Krak: nie uważaiąc pa uszczerbek maiątku , na spustoszenie P obr swoich 
przez n ie p rz y ia c io ł , na przykłady liczne odstępujących Króla , a wiążących się z Partyą Szwedzką,  
nigdy , chociaż nieszczęśl iwego, ale zawsze y  w  każdey porze Króla swego Jana Kazimierza nie od­
stąpili . Zbigniew Ossoliński Wda Sandcmirski na Seyrnie sławnym Jnquisit ionis I5P2. bronił mocno 
Zygm unta 111. honoru ,  za co mu sam Kroi nie raz publicznie dziękował. Tenże Zbigniew za tegoż 
Króla podczas rokoszu obydwie  strony pod Janowcem do b itw y  g o to w e ,  r o z e rw a ł ,  y  do pokoiir 
nakłonił . Jerzy Ossoliński ieszcze nim został  Kanclerzem W. K. podczas Woyny Szwedzkiey w  Prusiech 
przez 3. lata z ludźmi kosztem swoim zaciągnionemi przy  Królu Zygm: III. mężnie stawał. Tenże Stany 
R z p l i te y  nakłonił  , iż  W ła dysława IV. Syna zeszłego Monarchy na Tron wyniosły .  Tem uż W łady­
s ła w o w i  obydwie  'Zony C ecy l ią  Renatę R .  1637. Ludw ikę Maryą i<S4 ?. sp ro w ad za ł,  y  Jmieniem 
Króla przed Granicami w i t a ł ,  pokoy między Zygm untem III. y  Szwedami u ł o ż y ł ,  y podpisał & c . 
Gotard Butler Podsk: Nadw: y  Podkomorzy Kor. nie odstąpił  Brata Monarchy natenczas,  a potym 
K róla swego Jana K az: y  w  w ięzien iu  s ta ra ł się trosk liw ie  o uw olnienie i e g o ,  iako św iadczą L is ty

http://rcin.org.pl



Już wiec, Wyborna P A R O  ! tniey wesołe chwile 
W  długim ż y c iu , pomyślność bez wlzelkiey zawady  ̂
Rymopisa Twoiego Pienie przyim iy m ile, 
Prawdę rzeczy  wnich fza c u y , a ftow przebacz wady.

tegoż Króla s oraz pozw olenie B utlerow i dane wyjechania z Francyi do P o lsk i,  y  Paszporty L u d w ik* 
X III. Króla Franc: G o tta rjlu s B u t le r  Joannem C a sim irum  é  carcere G a llic o  lib era v it. C a rcer G a l-  
l i c u r Joan: C a s. fo l.  22. (yc. Zaśw iadcza to sam K roi w  P rzyw ile iu  danym mu na Podkom orstwo 
Koron: J6?5. e n itu it  in eo fid es erga nos illib a ta  t n u llis  ad versita tibus fra cta  constantia  ,  sin»  
cerum  prom ovendi augendique boni nastri s tu d iu m ,  raro  sed  glorioso in M in is tr is  exem plo s u *  
commoda e x  nostris m etir i sem per so litu m  ,  ex p erti sum us fidum  prudentem que consiliorum  no* 
strorum  m od era torem ,  prosperorum  ac adversorum  cequum participem  ,  gratiam  nostram n ullo  as-  
sen ta tion is colore ,  sed  v era  v ir tu te  qucerentem. (yc. (ye. W iele podobnych czynów  m ożnaby przy« 
toczyć z Dom ow tych  Przezacnych M ę ż ó w ,  żadnego n ie znaydui^c przeciw nego.
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